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Wiadomości krajowe. 


Ze Lwewa, — Na utworzenie szwadro- 
DU adwodowego, pułku ułanów imieniem N. 
|. oczy conego, ofiarowali znowu w Ga- 

pi: 
, W Cyrkule Przemyskim: Dominiium 
Gruchowice 89 Zr. 8 Kr.; Dominiium Pnikaty 
10 Zr. 22 Kr.; Dominiium Rudaiki 75 Zr. 
38 Kr.; Dominiium Wole Arlamowska 56 Zr. 
8 Kr.; JX. Proboszcz Przemyski obrządku 
Erec, kat 227 Zr, 30 Kr; Ponisdacze gresci 

Wołczuckiey P. Błażowski 38 Zr., a P, Sko 
moro wski :8 Ze. 

W Cyrkule Żółkiewskim: Starozakon- 
hy Rachmiel Messer a Lubaczowa 25Zr. go Kr. 
Dominiium Turłukowice 140 Zr. 50 Kr.; P. 
Pavsza z Steniatypa 100 Zr.; miasto Żółkiew 
60 Źr,; Dominiium Hata zielona 10 Zr.; Do 
Miniium Podub.ie 46 Zr ; Dominiium Nowo- 
siółki 25 Zr.; Dominiium Żóttaniec dodatko: 
wo 34 Zr.; JXŃ Bazyliisnie w Cbrystyam:= 
Polu g Zr, ; Dominiiura . Rawa dodatkowo 
48 Zr.; Dominiium Ulicko 14 Zr.; Domimium 
Koszełow 16 Zr.; Dominiium Chatylub g Zr. 
P. Osiecki z Hohołowa 30 Zr.; Dominium 
Mutarkowice dodatkowo 8 Zr. Posiadacze 
Części Dominiium Rusińskiego 14 Zr.: Domi- 
Dium Kłodaienka 32 Zr.; Dominium Poturzy- 
Ce 200 Ze. ? 

„. W Cyrkule Samborskim; Dominita 
Bilice, Brześciany i Rakow 120 Zr.; JX. 
Chmielowski Proboszcz łac. w Rudkach 20 
Es P. Kamaroicki Posiadacz części Luxene 

SIgu 7Źr,.io Kr.; Domiaiium Opary 150 Zr.; 
Ominiiuw Biskowice 525 Zr. 50 Kr,; Domi- 
ium Wróblowice 385 Zr. 55 2/8 Kr. > 

. W Cyrkule Stanisławowskim: Doe 
BMinjis: Staruń 20 Zr, 12 Kr.; Błudniki 94 Zr 
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15 Kr.; © yb 100 Zr.; Kozin 25 Zr.; Hry» 
niowce gc “r. Lenczowce 40 Zr.; Manaste- 
rzyska 18,. Zr. 48 Kr; Deluwa 48 Zr.; Kos 
walówka -a Zr. 5i Kr; Zubrrecie 43 Zr. 
34 Kr.; Stryhahńce 74 Zr. 48 Śr.; Komarów 
25 Zr.; Cutyłow 14 Zr.; Niżpiow 200 Zr. 

W Cyrkule Lwowskim: P, Bratkow: 
ski Dziedzin Mikłaszowa 42 Zr. ; Konwent 
PP. Sakramentek i Zr; JX, Krzystofowicz 
Proboszcz ł:e. w Nawaryi 21 Zr, 32 Ke,; P. 
Tekla Dolsza g Zr. g6 Kr.; P. Kisielka 1 Zr. 
sa Kr. > 
W urane „anockim: P, Krukswiece 
ki Dziedzic Nowosiółek 15 Zr; Gmina ŹŽy= 
dowska w Lisku 60 Zr. 

W Cyrkole Kołemeyskim: Lzęść Kier» 
nickiego i mała Sulachta w Joakowie 8 Zr. 

W Cyrkule Stryyskim: P. Piotr Tus 
rzański 6o Źr.; PP. Urzędnicy karastalsi i 
Gmina katolicka w Bolechowie 5: Zr., Due 
chowieństwo łac. IDziekanii Perszydskiey 9 
Zr. go Kr.; PP, Urzędnicy komerslui i mies 
szczanie w Dol'nie 64 Zr.; Kassa Gminy Dos 
lińskiśy 20 Zr.; P. Janicki Dziedzic Martvno. 
wa starego 20 Zr.; -P, Piotr Pietruski 50 Zr, 
Duchowieństwo Dziekanii łac. Stryyskiey 45 
Zr.; JX, Miszke Proboszcz łac. w Stryiu 50 
Zr.; Domipiium Szumlańszczezna 10 Zr.; Do- 
miniium Martynów odstąpiło 50 Zr. 25 Kray 
które mu się za dostawione woły należały; 
Dominiium Łowczyce 6o Zr.; Dominiium 
Czertesy 25 Zr,; Domioiium Krechowice 100 
Zr.; Dominiium Holeszow szZr. tt Kr.; Do- 
mioiium Tomaszoece 39 Zr. 3! Kr.; Domi: 
piium Dolki i Lubsza razem 31 Zr. 18 Kr. 

W Cyrkułe Myślenickim: JX. Drabik 
Proboszcz w Osieku 10 Zr.; JX. Cwiertme- 
wicz Proboszcz w LandSkronie 16 Zr. 12 Kr.; 
Dominiium Stara wieś górna 54 Zr. f 

W Cyrkule Jasielskim: P, Hrabina 


4 Dziedziczka dóbr Zagórzan 5o 
Zr.z*P. Chlendowski Dziedzic Wietrzney go 
Zr.; JDomiriium Błaszkow e2 Zr. 

C. K, Gubecniiom kratowe ogłeszeiąc to 
patryotyczne ofiary, oświadcza za nie ze Stro: 
ny Rządu uprzeymą wdzięczność i doniesie 
o nich Nayiaśnieyszemu Panu. 


Na utworzony w Wićdniu dla Ces, Austr, 
TpwalLdów nowy fundusz ofiarował P., Piotr 
Roriaszkan na ręce cyrkułowego Urzędu 
Kołomeyskiego 50 Zr., a JX, Rektor grec. 
kat. jeneralnego Seminarium lwowskisgo 27 
Zr. 30 Kr., a to z zebranych skłądek, 

Cyrkułowy Aptekarz i Radca Magistratu 
Jasielskiego przystawił podczas 'przeczłorecz: 


nego zaciągu woyskowego , zdatoego cudzo.. 


ziemca do pułku piechoty Xięcia Wirtember. 
' skiego, dawszy mu na rękę zo Zr. i sprawiw- 
szy dlań mundur i inoą polrzebną odzież za 
323 Zr. 39 Er. ©. K. Gubereiium kraiowe 
ima sobie za obowiązek ten dowód szczegól- 
nieyszego przywiązania do Rządu, ninieyszóćm 
publisznie ogłosić, | 


pyari Ta > aca 


Hiszpaaiia. 

Według doniesień pism pobiicznych ią? 
się Rzad Hiszpański surowych środżów, któ: 
rych uiewiadoma eszcze isfotna pobudka, 
Radca Stenu Escoiquiz, niegdyś nauczy» 
ciel Króla, wygrany do Andaluzyi; Xiędzu 
Błażeiowi Ostolaza kazano osiąśdź w 
klasztorze w Pardon; Xiądz Molle oddae 
ny pod rozporzędzenie Biskupa Malagi; 
Xiądz Atalaya osadzony wkiasztocze; pię 
ciu Urzędniko z Wydziałów spraw zagranicz- 
nych, skarbowego i waiennego, tudzież kilku 
Fadcom KRastylskim, kazano udać się do 
mieysc ich urodzenia; Sekretarz Rady Stanu 
.P, Quadra skazany oa wygnanie; iednego 
Urasędnika skarbowego i dwóch z poczty po 
słanQ na galery; Sekretarz Xięcia San Çar- 
los wygeąny do Saragossy; ogółem, popas 
gło dotad w dicłaskę 46 ósób, mniey więcćy 
znagzących, —— Wszystkie Członki Ministers 
stwaPolicyi wraz z Ministrem posłene do wię: 
zienia ianu w Grenadzie. — Xiążę San 
Carlos przestał bydź Merszałkiem pałacos 
wym, 8 przeznaceonym iest na poselstwo do 
Wiśdnia, isko też Xiążę del Parque do 
Paryże, Hrabia Peralada do Nespolu. 
Słychać, iż Xiążę Infantado bęczie 
Posłem w Rossyi, i że P, Mogano pize:ta- 
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nie bydz Ministrem sprawiedliwości. — Pos 
wyższe wypadki przypisują światłemu Minis 
strowi Ceyałlos. 

Gazeta dworska Madrycka ogłosiła 
urzędowe doniesienie z San: laga Marszalka 
polsego Don-fmaz, o prymamiu Jea. Por 
lier z 34 Officerami przez sierżnntów i kaz 
pralów oddziału iego, wynoszącego goo ludzi, 
a 6 dział maiącego, Więżaiów tych kaz. 
Jen. imaz osadzić w więzieniu Ś. Inkwizy” 
tyi dla większego bezpieczenstwa. 

Według gopiesień alLoudynu pod d. 
23. Października powieęszonym został Jenerał 
Porlier dnia ggo tegoż miesiąca w Korun? 
nie, na polu de la Horra. Przeszła 100 
GQificerów jest aresztowanych, a Waypsko iego 
TOzęsiio się. Dowodzący pod Porkier Jen. 

omana i Adjutanci lego przybyli do Anglit 
ns bacie pocztowym Speedy, Praed, straż 
ceniem swciem zaleci} Jea. Porlier w ies 
stameacie, aby ciała iego włożone było w 
skrzynię, od którćy klucz wraz z chustkę 
iego, skropioną ostatniemi łzami, ma bydź 
oddany żouie, ażeby mu, gdy okoliczności 
dozwolą, kazała wystawić probowiec z nas? 
stępuiacym napisem: z 

„du spoczywaią popioły Jenerała wóysk 
Hiszpańskich Don Juan Dias Forlier, 
który był szczęśliwy we wszystkim, co 
przeciw nieprzyiaciałom Oyczyzny swoióy 
przedsięwziął, lecz który stał się ofiarą do- 
mowych rozterków. Czułe dusze! czciycić 
popicłęy nieszczęśliwego az 

Do Żooy swoićy zostawił list następu: 
iący: 
r GT żono! Podobało się Wszech” 
macnemu, który ludźmi według woli swoiży 
rozrządza, wezwać mię do siebie, dla dania 
mi w wieczném Życiu spokoypoŝci i radosci , 
których na tym Świecie mie użyłem. Podle- 
gamy wszyny temu porządkowi natury; bye 
łeby więc nadaremBą rzeczą zali się, gdy 
ta godzipa nadchodzi, Proszę cię zatêm iak 
payusilniey, abyś tan ostatni CiO8 NIESZCZĘŚCIS; 
które mię praeśladare, z taką spokoypością ł 
stałością zniosła, iaką ia czuję przy pisaniu 
ninieyszego listu. Nie smuć się ze sposobu 
Śmierci na mnie postanowionćy, gdyż ta m2* 
że tylko hahbić zbrodniarze. Powtarzam Cis 
iż, jeśli zabieram z a0bą iakąkoiwiek poeier 
chę ds Kraiu prawdy, iest to przekonanie; 
iż tak, fak zawsze czycHaś, dopełnisz ży: 
czeń moich w ićy chwili, i poódasz gię żuć 
pełnie i z pociechą woli Boskiśy, ktora iest 
naywyższów prawem dla nos ŝmuerteltikó w. 
Odbierzesz takze móy iestamept, i starać 
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Się; będziesz wykonać go jie możneśri. Xiądz 
Sanchez Augustyamia, cddawca mnieysies 
go Hsu, ayda ci go i opowie ustaje wiele 
Innych rzeczy które mu na spowiedzi. zowie 
Tzyłem, Palecam ci ieszcze raz dopefnienie 
życzeń moich, albowiem przeżiwre postępo- 
wanie mogłsby skodzić bezpieczeństwu two» 
aemus} ole byłoby zbawienae dla dóbra du- 
Szy twoićy, Bądź zdrowa. Przyymiy serce 
małżonka twoi:go, — Dnia.2. Października 
w nocy o godzinie 1Wszóy, 
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Następuiący artykuł, awariy w pismach 

publicznych, nim się ieszcze we Włoszech 
o wylądowaniu Joachima Murata do 
Kalabryi dowiedziano, dowodzi, że Mu. 
tat przed dokonaniem przedsięwzięcia swo: 
iego miał tam stronników. Artykuł ten tak 
opiewa: 
,. „Jenerał Austryacki Nugent przeiechał 
Śpiesznie przez Rzym do Neapolu dla do- 
wadzenia woyskiem przeznaczenóćm do uśmiee 
rzenia rozruchów w Kalabryi i Abruzzo, 
gdzie utworzyły się liczne kupy łotrów, zdas 
iących się żałować Rządu Murata; oco 
Austryaków popłynęło tam 2 Ankońy. Król 
Nespolitań-ki posłał iuż tam trzy pułki iezdy 
nowego zaciągu, ale mało im dufa, W So- 
ria poymano kilkunastu barzycieli w chwili, 
kiedy iuż porwali Burmistrza i chcieli go z 
sobą uprowadzić za to, iż nie chciał im 6o00 
dukatów wypłacić, Wyszła odezwa nakazu 
iąca pod sarowemi karami, gałerami i wys 
gnaniem, aby Woyskowi, nie zostalący w czyń* 
nég służbie Królewskiey, oddali broń w trzech 
dniach Władzom mieyscowiym, Takiż rozs 
kaz wyszedł do wszystkich mieszkańców; 
lecz detąd iesą beaskuteczny, Kazsno wamo: 
cnić osady w Gaecie, i innych twierddch 
Królestwa Neapolitafńskiego.” 

Wediup doniesień ż Rzymu pod d. 20. 
Pażdziernika , oczekiwano tam m wielkiem 
natężeniem, CO się stanie s poymańym M us 
ratem. Dnią'19go dowiedziano się nakonieć 
© ostatecznym losis lego, 

Zdaje się, iż Murat w czasie wyłądo- 
wania był według zwączain swoiego stroyño 
ubranym, gdyż mówią o dysmeniowey iażmie, 
którą miat Ba kapeluszu, Gdy mu awiasia: 
wano wyrek śmietci, zdawał się bardzd 
przerażonym; jednakże uspokoił się prędko i 
żądał Xiędza, przed którym się spowiadał, 
Na placu stracenia nie chciał dadź sobie ani 
oczn zawiązać, ni też usiąśdz na przygolowa 
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nóm kraeśle, 1 umarł z wielką determina- 
CZĘ : = „i 
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. Pisma publiczne zawieraia następujący 

list Xięcia Wellingioma do Lorda Casts 
lezeaghz r 

3 ZParyża dnia 23. Września 1815. 


Klilordzie! Mówiono tu bzrdzo wiele 
Ww ostatnich czusach o środkach, Których u- 
Żyć byłem przy muszony końcem wydobycia 
z Muzeum malowań i innych przedmiotów. 
kunsztu, należących do Króła Niderlandów; 
a że te pogłoski mogłyby doyśdz do Xięcia 
Rejenta, przesyłam Ci Lórdzie wywód całego 
zderzenia, gwoli przełożenia ónegoż Jego 
Królewicowskiey Mości. " 
| Wkrótce, przed ptzybycieńm Monarchśw 
do Paryża, Mipister Króla Niderlandów 
żądał zwrotu malowafi i t. d., mależących 
do iego Monarchy. Toż samo uczynili Minis 
srrowie innych Mocarstw ; uwiadoańdouo mnie, 
że mie mogli uzyskać od Rządu Frańcuzkie» 
go zaspotiaiałącóy odpowiedzi. Po kiłku roza 
mowach za mną w téy mierze, Rząd. tom 
przesłał JW. WPanu Notę urzędową, która 
przełożoną została Ministrom Mocarstw sprzys 
mierzonych, zebranym na datadę. Zastanas 
wiano się kilka fazg mad tą okolicznością , 
chcąc wynaleźć środek wymierzenia sprawie- 
dliwości żądaiacym zwrotu przedmiotów kuna 
Bztn, zamkniętych w Muzeum, bez obrażenia 
uczucia Króla Francuzkicgo. 

"Tymczasem Prusacy otrzymali od Króła 
Jegomości Francnzkiego nietylko wszystkie 
mmalowańia należące do Prufs, ale nadto i te, 
które były należytością posiadłości Pruskich 
na lewym brzegu Renu, a oraz wszystkie 
będące własnością prywatną Króia Jegomości 
Pruskiego, Rzecz stała się magłącą, a JW. 
WPaa napisałeś Note, W Którey takowa do: 
kładnie fozwiniętą została, 

Minister Króla Niderlandów, nie otrzy: 
miawszy dotąd aaspokainiącćy cdpowiedzi od 
Rządu Francuskiego, udał się do mnie, iako 
dowodzącego naczćlnie woyskiem Króla Nie 
derlahdów,i zapytał mnie: czyli mam «stret 
iski w użyciu woyska Jego Królewskiey Mo. ` 
ści čelem odzyskania tego, co nirzeprzecznie 
jest własnoscią Moparchy? Oddatem powtór» 
nle rzecz tę pod rozwagę Ministrów sprzy: - 
imietzonych Mocarstw3 a gdy ate znaleziona 
bic do zarzucenia przeciw piniey szEtnu żądaniu, 
miałem za Obowiązek przedsięwziąć środa 
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ki do osiągnienia tego, co się należało z 
prawa. lad 

Mówiłem więc w tóy mierze z Xięciem 
Talleyraode m; uwiadomiłem go o tém, co 
zaszło na naradzie, & orsz wynurzyłem przy- 
czyny, iakie miałem twierdzić,, że Król Ni. 
derlandów ma prawo do malowań, o których 
mowa. Wezwałem go, aby tę okoliczność 
przełożył Królowi i prosił go, iżby raczył 
wskazać mi sam sposób, iakim mógłbym oa 
trzymać to, co było przedmiotem odezw Kró- 
la Niderlindów, mie obrażaiąc w żadnym 
względzie N. Króla Francuzkiego, 

Xiążę Talleyrand przyrzekł mi od. 
powiedz na drugi dzień wieczorem; lecz tóy 
nie otrzymawszy, udałem się do niego w no- 
cy i miałem z nim drugą naradę, a w tćy 
dał mi do zrozumienia, że Król nie wyda 
wcale w téy mierze rozkazów; że mogę za- 
tém czynić, co uznam Wwłaściwem, i układać 
się z Panem Denon, Dyrektorem Muzeum. 

Nazajutrz rano wysłałem Adjutaota mego, 
Podpułkownika Freemantle, do Pana De. 
non, który mu oświadczył, że nie ma roz» 


„kazu wydania malowań z galeryi, i że nie us 
„stąpi, iak tylko przemocy, 


Posłalem potóm Podpułkawaika Frees 
mantle do Xięcia Talleyranda, dla 282 
wiadomienia go. o odebraney odpowiedzi i 
oświadczenia mu: że iutro w połudoie woya 
sko zaymie w posiadanie malowania należące 
do Króła Niderlaodów, i że gdyby zkad mias 
ły wynikaąć iakie mieprzylemńości, w tćy 
mierze nie ia, lecz Ministrowie Króla, będą 
odpowiedzialni. 

Jednakże, nie było potrzeby wysyłania 
wojska, gdyż straż Pruska zaymowsła gale- 
ryę; malowania zostały zabrane bez wes 
zwania woysks zostalącego pod memi'rozka: 
2ami, wyjąwszy kilku żełnieray, których u 
Żyto, iako pomocników, de zdeymowania i 
pakowania malowań. i 

Powiedaiano, że kazawszy zabrać z ga- 


Jeryi Tvilleryyskiey obrazy Króla Niderlans 


dów, dopuściłem się złatnania traktatu, któ: 


„ry sam zawarłem; że zaś niemasz wzmianki 


o Muzeum w traktacie z dnia 25, Marca, a 
zdaie się, że ten, o którym chcą mówić, 
iest konwencya woyskowa Paryzka, należy 
więc wyiaśnić, w czem ta konwencya ścia: 
ga się do Muzeum. 

Nie mam potrzeby dowodzić, że Sprzya 
mierzeni byli w woynie z Francyą, niemasz 
wąipliwości, że ich woysko weszło do Parys 
ża w skutku konwencyi woyskowćy, zawars 
tey z Urzędnikiem rządowym, Prefektem $6» 
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kwany, bie moiey z Officerem wòyska, któ: 
rzy reprezentowali obiedwie Władze, wówczas 
w Parpżu znayduiące się, a którzy od rze- 
czonych Władz mieli udzieloną sobie moc 
układania się i zawierania układów w ich 
ImmIENnIU, 

Warunek kouwencyi, o którym mówią, 
iż został nadwerężony, iest to warunek 18ty» 
tyczący się własności publiczney, Z +pzzecz+m 


"formalnie, aby warunek ten miał mieć iako" 


wy związek z galeryą obrazów. 

Kommissarze Fraucuzcy umieścili byli 
w proiekcie do traktatu warunek, maiąecy zA% 
bezpieczpć ten rodzay własności; lecz Xiażę 
Blücher nie chciał pozwolić na to, oświads 
czaiąc: że w galeryi są malowania wzięte Z 
Prufs, które Król Jegomość Ludwik XVIII. 
przyrzekł oddadź , co iednak nie nastąpiło. 
Przypomniałem tę okoliczność Kommissarzom 
Francuzkim, a oai wnieśli, aby podamy przez 
nich warunek był przyięty, wyląwsay malo- 
wania Pruskie. Na to żądanie odpowiedzi 
łem, iż tu iestem iako Reprezentant inoych 
Narodów Europy, i że muszę żądać i dla inz 
nych Narodów tego, na co dla Prufs zeżwo” 
loao. Dodałem, że nie mam wcale instrukcyi 
względem Muzeum , ani żadnege środka do 
utworzenia sobie opinii o sposobie, którymby 
Monarchowie postępowali; że zapewne obsta= 
waliby przy dopełnieniu zobowiązania się 
Króla, i radziłem, aby ten warunek zupełnie 
opuścić i całą rzecz zostawić do postanowie» 
nia Monarchów, gdy przybędą do Paryża. 

Tak się maią rzeczy co de układu. 
Konwencya Paryzka nie mówi nic w ty 
mierze; całą okoliczpość , z układów, odesłać 
no do postanowienia Mooarchów.* 

Przypuściwszy, że milczecie traktatu Pas 
ryzkiego z roku !814g0 względem Muzeum, 
nadało Rządowi Francuzkiemu niczaprzeczone 
prawo do znayduiących się w nim przedmio* 
tów, przecież zaprzeczyć nie można, aby pra? 
wo to nie było zniesionem przez układ po 
wyższy, 

Ci, którzy się układali w imieniu Rządu 
Fraocuzkiego, czuli, że woyska zwycięzkie 
miały prawo zabrać dzieła sztuki znayduiące 
się w Muzeum, i dla tego usiłowali ocalić ie 
przez warunek w konaencyi woyskowćy. 
Warunek ten zoStał wówczas odrzucony, A 
pretensge Sprzymierzonych powiększyły SIĘ 
przez ten układ: to było powodem do odrzuce- 
nia wspomnionego warunku. Nie tylko por 
siadanie tych przedmiotów nie zostało wten- 
czas zapewnione przez konwencyę woyskową, 
lecz powyżćy wspomnione układy dążyły do ~ 
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cuzablenia coraz bardziey prawa Rządu Fran: 
3 tego do posiadania, opieraiącego się tyl 
m ną milczeniu traktatu Paryakiego, w mie- 
4cu Maja 1814ga zawartego. 
przymierzeni maiąc teraz posiadanie 
gz" =. malowań i posągów Maucofiry mo» 
ri. ich nie zwrócić tym, którym wydąrte 
tie yw brew zwyczaiawi woyny, regular: 
Nad. zTondy, w czasie okropny rewolucyi 
Uzkicy i tyranii Bonapartego ? 
dem Npstępowanie Sprzymięrzonych wzglęs 
kiego Uzeum w Czasie epoki traktalu Paryze 
JĄ Powinno bydź przypisane ich chęci u- 
H SE przyjemności woysku Francuzkies 
etat Przez to doprowadzenia do skutku po» 
CZY; ay onegoż z Europą, do. Czego wów» 
Wato. woysko skłonnem się bydź zdas 
mn dzisiay, stosunki adaią się bydź 
Mle insemi: woysko zawiodło słuszne 
„dne Świata; użyło pićrwszey sposo» 
> t do zbuntiowania się przeciw swemu 
M Arsze i posłużenia nieprzyiacielowi ludz: 
k CI w iego zamiarach , ponowieoia tych 
żas0w okropności i tych scen łupieztwa, 
wstyd którym Swiat tak cadowae czynił 
slężetia, 
DA Weysko to zbite bronią Europy, iest 
į Puszczone za z'ednoczoną Monarchów radą 
ma iuż żadnego powodu, aby Mocarze 
"Feu miały krzy «dzić własnych swych 
e “anych, dla zaSpokoiepia ieszcze rzeczo= 
wa, woyską, Zaiste, nigdy mi się mie zda- 
wj bydź potrzebną rzeczą, aby sprzy mie- 
m Monarchowie mieliropuszczać porę wy. 
Ą zenia sprawiedliwości swym Poddanym, 
Uczę obania Się Narodowi Hrancuzkiemu ! 
moze p ludu Fraacurkiego w têy mierze, 
wóy, ydź tylko uczuciem dumy naroda. 
Arig | Faneuai pragną zatrzymać te naczelne 
Si a Sztuki, nie. dla tego, aby Paryż byt 
gdyż (m naywłaściwszćm na ich zebranie, 
ty 0 żYśCy mistrze sztuki i znawcy, któ» 
dzieją dich pisali, zgodni są w życzeniu, aby 
RA le awrócono tam , gdzie były począł: 
byc 0, lecz dla tego, że ie nabyto przez zdo- 
'8, których są trofeami. - ; 
mą To samo uczucie, które wznieca w łudu 
pos Cuzkim *chęć zatrzymaDią: malowan i 
inna o ionych Narodów, powinno oży wiać 
mi dA ile że teraz zwycięztwo iest 
MA „Stronie, pragoieniem widzenia tych 
Ściej stów awróconemi ich prawym właz 
n com, a Monarchowie sprzymierzeni por 


Nadto, życzyć potrzeba dla dobra Fran- 
cyi i całego Swiata, ażeby, ieśli lud Frans 
cuzki nie jest ieszcze przekonany, że Europa 
iest zbyt można przeciw niemu, dano mu u. 
czuć, że iakkolwiek wielkiemi byiy iego 
poiedyńcze i czasowe karzyści {avantages )s 
odniesione nad iednem, lub więcćy z Mocarstw 
Europy, dzień zwrotu musi nadcyśdź nakas 
plec. 
Moióm zdaniem: byłoby niesprawied]'e 
wością ze streny Sprzymierzooych, preychylić 
się do żądań Francuzów; ofiera, którąby 
uczynili, byłaby miepolityczną, przez nią oz 
puściliby bowiem sposobność, dania im witle 
kićy moralnćy oauki. 

Jestem, kochany Lordzie i t. d, 

(Podpisano) Wellington, 

Dnia 18. Października rano był u Kró- 
la Xiązę Orleans, paczóm do Anglu wyie» 
chał. — W południe miał u Krola sud en. 
cyę Hr, Pozzo di Borgo Poseł Rossyyski, 
— Tegoż dnia rano Xiążę Angoulćme 
wyiechał do Lugdunu; ma ón bydź 1 w 
Marsylii. — Tegoż dnia po Mszy Arcye 


"Xiążeta Austryaccy Jan i Ludwik odwie: 


dzili Króla i Xiężnę Angoulóme, i wvie- 
chali do Londynu. — Tegoż dnia nuko< 
niec o 1itćy rano całe woysko Sprzymierzo- 
ne stoiące w Paryżu zebrało się na Polu 
Marsowćóm, gdzie ie Xiążę Wellingtou 
oglądał ; poczém woysko każdego Narodu u- 
sSzykowało się w kwadrat, gdzie wśród wys 
straałów z dział 101 razy, odprawiła bię 
Msza oa podziękowanie za zwycięztwo pad 
Lipskiem. Ciągaęły potem woyska przed 
licznym Sztabem, co blisko półtorćy godziny 
trwało, 

Potwierdził Król Jea. Hrabiego Mai. 
son na Gubernatorstwie Paryża i rwszey 
Dywizyi.woyskowóy, a P. Rochechou: 
art siostrzeniec KXięcia Richelieu iest Dos 
wodcą w stolicy. Jen. Claparede ma do: 
stać dowództwo wiednóy z piśrwszych Dy wya 
ayi woyskowych, ] 

Złożono z urzędu sześcid Urzędników, 
będących przy Prefekturze Policyi. Zakazas 
ła ona karykctur politycznych, i iuż niektós 
re zabrano, 

Dnia 18. Paźdsiernika pe Mszy poyma= 
no w ogrodzie  Tuilleryyskim trzech ludzi, 
którzy się z buntowniczemi krzykami „adzy: 
wali. Te opłakane sceny daią poznać niee 
dostatecznosć prawa podanego w lzbie I)cpus 
towanych przez Ministra sprawiedliwości» 


w i . r . 
ini sprzyjać temu pragnieniu, : 
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Dopudrczafatych się prdobnych wykroczeń 
nie zasiraszy ćzasowe uwięzienie i pozbawies 
nia ich praw obywatelskich, Potrzeba z niee 
ii tak postąpić (móxi pewny dzieńo)k), iak 
postąpiogo z tym, którego rządu Żałuią, -> 
Wnyskośi nsieżący do zakładu [egiionu Des 
arta mentu Eure i Logit, posłani do Par 
thenay;.nderzyli da straż będącą przy wos 
zach, ns których Były rzeczy do ubrania słu- 
zace, i Część ich zagarnęli. Podarli oraz li- 
file hędące na czapkach policyvnych i kełpa- 
kach Żołnietskich tudzież białe kckardy pood- 
dryweli. Schwytano dwóch. += W bey z 16 
na iyty strzęlańo do oddziału przyboczney 
gmwardyi Królewskiey, gdy przez ulicę Riva. 
Ti ciągnął. Schwytano a nich trzech .uzbrolto 
nych w karabiny i pistolety. 
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Stany Królestwa Wirtemberskiego. poé 
%tórnie na dzień 5go Października do 
Bztatgardu zwołane, udały się w uroczy: 
stey procefigi do luterskiego i katolickiego 
Kościoła, celem znaydowania się na nabo- 
żeństwie obu obrządków. Po skończoaćm 
nabożeństwić, pireczytano na pierwszćm 
posiedzeniu Królewskie oświadczeńie, nastę: 
puiącóy ważnóy ttedci; pocaćm posiedzenie 
dla naradzenia się odłóżonoj . 

Fryderyk; ú Boży łaski Krót Wit- 
temberski! Kochani, Wierui! Skoro przed: 
sięwzięte prace spodziewać Nam się kazały, 
że roztrząsanie podawanych zeżaleńi po więk: 
ezév części ukończone bydź może, nieodwle- 
klimy powtórnego zwołania Was, i udzieliz 
my Wami w krótkim. przeciągu czasu, nayś 
dwyższe Nasze postanowienie, względem poies 
Jyhczych żaszłych zażaleń, A ponieyaż od. 
roczenie zgromadzenia sprowadziło zA sobą 
przefwę układów 2 Naszymi  Królewskimi 
Kómmissarzemi , których układów .biegu 
przywrócenie, naywyższą Naszą iest: wolą; 
dia tego dotychczasowy ich ciąg i przyczyć 
ny opóźnienia skutków, na towo wzięliśmy 
pod rozwagę. Zdaić się,. Żeście byli tego 
mniemanid, iż gdzie dopiero o zgodnym u: 
kładzie iest mowa,.tam zasada prawych żąz 
dań dawnych i towych . Wirtemberczyków , 
naprzód na dawnych ma bydź wsparta u- 
stawach, Gdy zaś w przypadku obecni ła: 
two pytanie powstać może, iak ma bydź u= 
'łzadzona Admiiuistracya tżądowa w każdćy 
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gsobnóćy i różnóy części Kratu, z któżych no» 
we składa się Królestwo; stosuiąc się do ich 
'wadafciwych i mocno rózciących się ustaw, i 


można nayśpiesznićy, upoważnili 


xi g 
byście z Waszemś 
PATALI 
dla 


gdy rfrkotani iesteśmy, 
obo sizziami Reprozentautów tego PoE 
me mogl, co tak dla Panuiącego, iako ł 
Kraiu, ziagaie za sobą położenie rzeczy gak 
der szkodliwe, i co-wszelką działalność „da 
brego Rządu osłabia; dia iego z pewnością 
ssbie po Was obiecniemy, iż a nay większą 
powofluością i gotowością do tego się pt2)” 
kładać będziecie, eo przez powszechną =, 
döažé; szczegalnióy przyłożyć s'ę może 

nadania całemu Królestwu Konstytucy:; zg0% 
dnóy zdawcemi i nowemi stosunkami. My 
z Naszéy strony wszełkićy dołożemy usiłno 
ści do zachowania tego wszystkiego Z daw? 
néy Konstytucyis co tylko z byłą Kenstytu” 
cyą Rzeszy wtak ścisłym znaydurąc m 
związku, całkiem na niey zagrunto wane by 
ło; co tylko zter.Znieyszem okolicznościa” 
mi ćzaśu połączyć się da, i co się: czystym 
zasadóm kraiowéy Admioistracyi nie sprzel!* 
wia. Lecz iak sami umiarkowanie tey KOD’ 
stytucył, mianowicie co da szlachectwa» U 
staw religiynych i t. d, . 2a ;pofrzebne U? 
żualiście, tsk również i My  sądziliśmy 
za rzecz koniecźną ,. popierać poiedyć, 
cze usteńowienia, którychby dobro całaść 
i skutecany bieg Admioistracyi kraiowej 
wymagały, w drodze rożtrząsań i narad Sey’ 
mowych. Oczekując zatóm, iżbyście iak 
Waszych 
Pełnomocników do połączenia się z Naszy ml 
w celu narad, dodsiemy ieszcze tę uwagó» 
żesrny się do powiększenia iedną osobą licz 
by Naszych FPełaooimocników łaskawie przy? 
chylili, zostaw niąc Wam woloość pomnożecić 
liczby waszych, wtymże samym stosnaki.-* 
Dzieło się wSztutgardaie œ Królewskiem 


„Ministeriinum Stanu, duia 16go Października 


1815: t 
N. Król Saśkt zasżczycić raczył polne 
go Marszałka Ausryackiego Xięcia 5zw aT" 
cęnberga orderem korany ruciavgy, „2 (9 
ptzez wdzięczność za okazaną przez tegoż 
Ziążęcia dla woyska Saskiego troskliwość © 
ciągu ostatniey wozyny we Hraacyi. 

Doia 24. Października powtócili do 
D rezna.zFrańcyi Xiążęta Sascy Fry? 
deryk i Klemens. Król, Xiążę Mazy* 
shiliian, Kiążę Antoni z małżonką swcldr 
XiężnajD wóch-Mostów wdowa, wyiezdi4* 
li paprzeciw nich do Herzcegswalde W 
południe był obiad familiyay u Króla, Wie” 
czorem powitago obu Xiążąt na teatrze #4” 
doSuemi okrzykami, » 

Zaczął się.iuż przechód «woyska R02” 
syyskiego przez Saxeniiy. Na początku Li 
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Stopada przeydzie tamtędy 40.000 woyska, 
Przy któróm fest 6996 koni. Ogółem przeydzie 
Přzez Saxoniię 150,000 Rossyan. * 
sk Doia 26 Października przybył do Lip- 
A z wielką główną kwatera Rossyyską 
Polny Marcrałek KXiążę Barclay de Tolly. 
(F Dnia tegoż ziechał tam Xiążę Otranto 
A ouchć), a deia 27. rano puścił się w 
aiSia trege do Drezda., 
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5 Zaięcie w posiadłość Poaweramii 
o cdzkicy, która (iakcfmy iuż w Nrze 
7 „Gazety nastćy donieśli) Prusom iest 
woje” ong , „ zostało przewleczonem z poe 
sj 5 sł-bości Szwedzkiego Kommissarzs Je» 
b; ała Boje. Zawarowane iest wyraźnie ue 
pot Uniwersytetu Greifswald>ktego , 
ry ma własse, obfite dochody. (Akta rigs 
NA Dworów Duhtkiego, Szwedzkiego ż Pru 
„tego, życzące się tóy krainy, w przyszłym 
"rze umiesciermy. A ; 

O pobycie N. Cesarza i Króla Alexa ne 
dra « Berlinie, zawieraią Gazety Ber. 
lińskie uastępuiące wiadomości ztóy stoli: 
€y jod d, g1. Października: ` 

MW przeszłą Sobotę, to iest, dnia 28ga 
b. m. Cesarz Rossyyski, Król nasz, Króle: 
wic, Xiążę Wilhelm syn Królewski, i oba 
WW. Xiążęta Ressyyscy, w ;iechali do zame 
ku letniego Parez, niedaleko Potsdamu, 
zkąd po śniadaniu udali się do Potsdamu, 
dokad także W. Xiężoa Marya z Małżoo 

iem swoim Xigżęciem Następca Wayimar- 
Skim tegoz dnia araus przybyła, Wszyscy 
iedli obiad w zamku, i oecoweli w Pots 
damie, — Nazaiutrz rano odprawiło się 
tam w zamku Greckie usbobożeństwo, po 
Którćm Casarz i Król nasz z familiami swas 
lemi oglądali osobliwości w okolicach P ots: 
damu, Sanssouci, Neus Sanssovci, 
pałac marmtrowy, i t. d., a iedli obiad % 
Wielkićg oranżeryi nowego ogrodu. G 4tćy 
Po południu udali się do Berlina, i bęteo: 
Ecią swoją zaszczyciii bal i więczerzę, daną 
Przez polnego Marszałka Hrab. Kalkreuti, 
Gubernatora tuteyszćy stalicy; bał teo, 0a 
który ranże piórwsze Władze wnyskcwe i 
Cywilne, ogółem 50a 6sób zaproszono, trwał 
do 2giéy po półnecy. 


r U s$ 


r 


Królestwo Polskie, 


rastępniące 


W Warszawie wyszło 
arzekiwanego 


rozporządzenie uroczystości 


-Beys 


wiazdu N, Cessrza i Króla Alexandra W 
dnie 1otym- Listopade: "aye 
Na granicy Powiatu Warszaw skiego 
przyięty będzie Naylaśniegszy Cesarz i Krół 
przez Podprefekta i Radcę tego? Pewiatu, 
Assystować będzie Nayiaśnieyszemu Monar- 
sze gwardya honorowa, która uda się dro- 
ga idącą ku Kościołowi wsi Wola, zkąć 
pbróci się ku wsi Mókotów. Nayieściey: 
szy Pan przeby wszy rogatki Mokotowskie, 
uda się blicą, która prowadzi do bramy 
tryumfalnćy, gdzie woyska uszykowane zuay: 
dować się będą. 

Rada Municypslna i wszystkie Władze 
Departamentowe Sadownicze à Administra- 
cyyae zgromadzą się przy bramie tw yumfał , 
dalóy stać będą cechy z rozwiniętemi 
chorągwiami, 8 obok mich uszykuis się Star. 
gi wyznania Moyżeszowego. 

Pićrwsza raca, będzie Oznuską przybycia 
Nayiaśnieyszego Pava do Mokotowa, dro: 
ga, gdy Nayfaónieyszy Pan będzie wsiadał na 
komie. trzecia nakoniec, Cznaczać będzie chwi- 
je, w którćp Nayiaśrieyszy Pao wyiedzie z 
Mokotowa. Skoro tylko Nayieśnieyszy 
Pan zswym orszakiem zbliży się do bramy 
tryumfalnev, da się słyszéć odgłos wszyst: 
kich dzwonów w mieście, a Prezydent Muni- 
cypalności powitawszy Nayizśnieyszego Mo- 
parche poda Mu klucze od Stolicy. 

Zacząwszy od bramy treumłalnćg będą 
uszykowane wovska wciąż ulicy Nowy 
Świ:t i Erakowskie Przedmieście, aż do plas 
cu Ssskirgo. 

Dochozieństwe maige na czele Biska: 

ów w ubiorach postyfikalnych , steiące 
przed Kościołem Sgo Krzyża, powita Naye 
iaśnievszego Pana.” : 

Od bramy trynmf»inćy Napiaśnievszy 
Paa uda się aa plac Saski, gdzie wszystkie 
wozska przed Nagisżoleyszym Monarchą des 
filować będą, poczem w assystencyj całego 
orszaku poiedzie do zamku. 

Przeiazd od placu Saskiego aż do zam- 
ku nie będzie aaigty przez wanyska, aby 
wszyscy mieszkańcy miasta mogli dostąpić 
stczęścia oglądania swego Monarchy, i okae 
zania swciśy radości. 

Korpus Weteranów i Jewalidòw będ:ie 
uszykowany wzdłuż Krakowskiego Praedz 
miescia, - ` 
Przed Kościołem Karmelitów ustawiane 
będą sieroty szpitalu Dzieciątka Jezus pod 
przewodnictwem Sióstr Miłosierdzia. 

Bliżey aam$u Stanie w przypależzym 
porządku cały korpus szkoły inzyniierów, 
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dalêy zaś w róznych mieyscach uszykowana 
będzie młodzież wszelkich szkół, maiąc ną 
czele swoich Naućczycielów. 

Dochowieństwo zakonne, zebrane w 
dwóch oddzieinych zgromadzeniach, maiąc 
na czele Biskupów w ubiorach pontylikalo 
nych, powita Nayiaśnieyszego Pana przed 
Kościcłami Karmelitów i Bernzrdynów, 

Konsystorze wyznań Ewanielickich Aug- 
sbursk ego i Reformowanego, zaaydować się 
będą na Krakowskićm Przedmieściu przed 
kamienicą Wizytek naprzeciwko placu Sa- 
skiego, i tam Naylaśnieyszego Pana po- 
witalą, 

Wszędzie, gdzie Nayiaśnieyszy Pan prze- 
ieżdzać będzie, okna w domach będą otwar= 
tę i przyozdobione. , 

Przy wschodach zamku powitany zosta- 
pie Nayiaśnieyszy Cesarz i Król przez Człca: 
ki tymczasowego Rządu Królestwa Polskiee 
go, przez Senat, Radę Stanu, Deputon anych 
z Depsrtamentów i przez inne główne Włas 
dze Królestwa,  Wszystkie,te Władze as 
systomać będą Nayiaśnieyszemu Panu do 
Jego pokorów , gdzie Prezyduiący Senatu 
powita Nayiaścieyszego Monarchę w imie» 
niu wszystkich mieszkańców Królestwa. 

W wieczór, w dniu przybycia Nayiaśnieys 
szego Pana, dane będzie bezpłatne widowisko 
przy illumioacyi całego teatru, 

Tego samegó wieczora, jako też w 
dwóch następnych, całe miasto będzie rę: 
sista nówiecone, 

Nazałutrz po przybyciu Naytaśnieysze= 
,go Pana, to iest, dnia 1rigo m. bk. wszystkie 
Włedze udadzą się o godzinie wpół do nitćy 
rano do Kościoła Katedrelnego 5. Jana a 
solenne nabożeństwo, które się odprawi dla 
podziękowania Bogu za szczęśliwe przybycie 
Nayiaśn'evSzego Pana do stolicy swego nos 
wego Królestwa, 

, Urządzenie obchodów religipnych po- 
wierzone iest zgromadzeniu Biskupów. 


W tym samym czasie podoboe nabo: 
żłeństwo odprawi się we wszystkich Kościo: 
łach miasta, tak świeckich iako i zakonnych, 
a podczas Te Deum odgłos dzwonów da 
się we wszystkich Kościołach słyszćć. 


Przed kilku dniami wyiechał zWare 
szawy Xiążę Adam Czartoryski i 
Radca Stanu Linowski dla poczy* 
nienia na drodzę zKalisza do, War. 
szaw y potrzebnych urządzeń do przeiazdu 
i powitania N, Cesarza i Króla, 


896 


S 
Gazeta Warszawska 2 dnia zgo Li 
stopada zawióra nastepuiący artykuł: 

Praeszłóy Niedzieli, d. 5. b. m. 
„nasza była świadkiem uroczystego roz F 
chorągwi Polskich poniżéy wyrażonym > 
kóm woyska narodowege,.a to stosownić ry 
rozkazów wydanych przez Jego Cesarzow! 
cowską Mość W, Xięcia Konstantyna: 

W wiliią dnia tego wiecaorem około god 
Gtey w pokcisch Jego Cesarzowicowskić: Moe 
ści, Człaonki Rządu tymczasowego Królestwa 
Polskiego, niektórzy Senatorowie, Ministro w1e; 
Radcy Stanu, tudzież Jenerałowie i Woysko* 
wi Rossvyscy i Polscy wszelkiego stopnia» 
przybiiali koleyno ćwieczki do wspoma ię 
nych chorągwi. Sam Wi»lki Xiążę przab! 
pićrwszy ćwieczek, po nim Jenerałonie Za* 
iączek, Dabrowski, Sierakowski &C-» 
a ostatnie przybili podoficerowie i żołsierźć» 
z których po dwóch zkażdóy kompanii było 
do tego wezwanych, 

Nazaiutz po zwykłóy paradzie woysko* 
wóy przyciągnęły na znacznie teras rozsze 
rzony i ozdobiony plac dziedzińca pałacu 
Saskiego, bataliion  grenadyierski gwardy! 
Królewsko - Polskiéy, dowództwa. JP. Puf 
kownika Żymirsktego, i dwa pułki, liol- 
iowe piechoty Polskićy, to iest, zgi i 4ty» 
dowództwa JPP. Puikowników KMoszat” 
skiego i Mycielskiego; każdy z tych 
pułków składał się zzch bataliionów. Wszy” 
stkie okoa pałacu Saskiego zaięte były przęż 
grono Dam, a plac okry wały pićrwsze 050% 
by Rządu. znakomitsi Urzędnicy, Jenerało* 
wie i. Oficerowie obu Narodów, i moóstwo 
ciekawych widzów. Sam Wielki Xiażę £ 
dobytą szpadą przewodniczył temu świetne? 
mu obrządkowi, i Pułkownicy dowodzący 
odbierali od niego rozkazy; świętosć 24% 
obrządków re'igiynych podaosiła w sercać 
wszystkich przytomnych szlachetna uczucia» 
iakie tak poważna uroczystość wzbudzała: 
Przed samóm ich rozpoczęciem, Audytor 
gwardyi przeczytał głośno woysku rotę przy” 
sięgi. W środku prawie placu wystawiony 
był na kilku wzniesionych stopniach ołtarz» 
gdzie JW. Zambrzycki Biskup Wice» Ad* 
ministrator fpęcezyi Warszawskićy w obec? 
ności kilku Biskupów i licznego Duchowień: 
stwa, za przyniesieniem przez Podchorążyć 
pięciu chorągwi przeznaczonych dla p'Ś* 
ciu bataliióów , poświęcił one, pe mia. 
póy Wprzódy przemowie do woyska przeź 
JX. Maiewskiego, Kapelana woyskowe* 
go, ozdobionego Ńrayżem Polskim. Podczas 
tego duchownego obrządku woysko zdięło 
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kasckiety, i wszyscy przytomni odkryli gło» 
zę” h poświęceniu, Podchorążowie zanie» 
prz orągwie w radek swych batalionów 
s aóoych broń, przy biciu w bębny» i 
Rie muzyki woyskoy ty. Wszystkie pięć 
© awk ciągugły naxoniac w paradzie 
A Jego „Cesarro wicowską Mością który 
Pte m wrócił do swego pałacu, a oddziały 
rów odprowadziły: chorągwie przy 
p = woyskawóy do misszkańn wspomnio* 
si JEP, Pułkąwników, wyiąwszy chora- 
erao którą zaniesiono do zamku 
ólewskiego, dokąd sam W, Xiażę przybył 
peo Choragwie te Są zupełnie w kolo- 
tat narodowych, W środku ich iest orzeł 
= y w polu „Czerwonóm, na gih rogach 
ayduie się litera 24, a nad nią korone. 
= Tegoż dnia JWW., JXX. Biskupi Nowi 
M 1 Malczewski Kuiawski, i Ostaz 
Łewski Płocki, po odebraney |Sakrze z 
Js u, poświęceni byli w Warszawie 
iskupów dyecezyi swoich, 
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Rosprawa 6 Języku Polskim. 
(Przez Stanisława Hrabiego Potockiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


Dotąd była zamiarem moim : Naprzód 
okazać zamożność ięayka Polskiego, w miarę 
znanóćy obfitości i piękności Łaciby. vo- 
Wtóre, udowodnić, iak korzystali z Lóy 
SIOso w ności pierwsi kształciciele mowy bta- 
Széy, i jaki iey wzrost padali waótym wies 
ku. Po trzecie: wystawić długi i smutny 
iego upadek; nekoniec przypomniec, iak powe 
AŻ za dni paszych- i oznaczyć kroki, które 
e udoskosalepiu uczynił ; te wszysikie mo- 
£ pomysty rozwinąć i wyświecić sterałem 
sie, ile mi tego „dozwelił. w tak abfitćy i 
Szczęgdłowóy materyj zakres tży rosprawy» 
Malem: iak mniemam, na punkcie, akto” 
Row mi krok ostatni stąpić należę, bym 25% 
yt móy uzvpełnił, Dowiodłszy bowiem» 

le ma prawo ięzyk masz do pierwszego 
męczy Żytącemi rzędu, dowiodłszy, Że 89 
sai nie. dostąpił jedynie dla trska udo- 

onalenja, okazać mi pozostanie iedyna droz 
Ef» która go do tego doprowadzić może. 
"= Wadęjilóimy, że do udoskonalenia 13 
wósh przymiotach zbywa leszcze mowie 
Raszóy, to iest; ma wyrazach każdóy Fasczj 


właściwych, © na niemylzych w wysłowienii 
wzorach, Mamze dowodsić ubóstwa 1ęerka> 
któremu braknie na właściwych. rzeczy wys 
obrażem ach, to jest: na słowach, co ie nie- 
wątpliw ie ożpaczzia, alko, że ow takowy cia 
w niemałóy liczbie sihodzi naszemu? Zby- 
tmiemby to było storaDiem ; bo któż nie czu. 
ie..że dokładność ięzyka od tego zawisłaę: 
by mógł niewątpliwie rzecz. każdą wymies 
nić; i kióż téy trudności w oaszym. Częste 
pe doznaie, ieżli chee plsać zwięźle 1 iaśnie, 
ieżli tłómaczyć właściwie, leżli rzecz zapew- 
pivoga niemyinemi oddać wyrazami , zgoła, 
mysląc logicznie, logicznemi mówić słowy» 
nie za ich często zwodniczym uganiać się 
cieniem, 5 

Nie mogła mowa Naszą £ ubogićy Sło=: 
wiahszczyzpy zrodzena+ oddziedziczyć od 
niby, ezego 994 nie miała. Język ten byłtak, 
prosty, 1ak obyczate, tak ograniczocy, iak 
potrzeby ludu; który go używał, dosyć dla 
niego bogaty, 897 mógł bydź ich tłómaczem, 
Wszystko, Go umiejętności, sztuki, nauki, 
zgoła cyw.lizacha, ięzykóm Europeyskim dos 
dały, nięznanóm, obcćm);. niepotraeboóm Sło= 
wiańskiemu było. Wskazałem, iak ze wzros 
Stem cywilizacyi, wzrastał nasz ięzyk, iz 
iakich zbogacał się Zródeł w nowe coraz wys 
razy; lecz wskazałem oraz chwilę, w któróy 
wsirzymany, zbogacać: Się w miarę innych 
przestał. Wiemy cośmy pdtad nabyli, sądźa 
my. czego nam zbywa. Otóż iak mnoieņməm 
az nadlo wyiaśnione przyczyDy niedostatku 
ludzie, którzy. nasz 


naszego! Są przecież 
język bogatym moiemają „4 bo obfite dary 
składu i gramatyki iego, okrywaią w ich o7 


czach rzetelae ubóstwo ; 
chodząca ztąd łatwość do 
kładów, brak wyrazów, mianowicie w wy: 
mowie, zastąpić zdolna ; bo ich zwedzi nie. 
skończone słów naszych cieniowanie, dokła» 
dnosć składa języka naszego , Nie zaś. obfi=e 
tość iego dowodząte. Zaiste droższym iest 
skarb, który poSIAdarY» pzd teo, co nam. 
branule, bo słów dobrać i z czasem do nich. 
pawykiąc można, sam nasz ięzyk oddawpa 
jest tego Świadkiem; lecz zmienic konstruk- 
cyę mowy, przeinaczyć grammatyczne 'ćy 
prawa, przejstoczyć Dalurf iest gwałterme 
t epoilutnywm. Cieszmy sę «IĘC JAreiD, któ- 
rego nab;ć nie možna 5 a ien, ktory ludzie 
ionge ięzykom nadali, pabyć dla naszego 
szukajmy. 

Atzne są zdania O doborze słów Pols 
skich; iedni brakuizcych nam w ruzgałęczia- 
nży Słow ansaCzZyŁa:e szukać radzą, S£Uszni€E 
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bo ich pe- 
nieżliczo przes 
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mniemaiąc, że ie w ify bratnich mowach, 
składem i dźwiękiem naystosownieysze do 
'paszćy zpnaydziemy. Mniéy bezpiecznym 
zdaie im się przybór słów zięzyków wcale 
nam obcych; długiego bowiem nawyknienia 
de mich trzeba, by prawa obywatelstwa w 
naszym nabyły. Są tacy, którym się two: 
rzenie słów nad wszystko podoba, dla iego, 
że niemi mniemsią módz rzecz nietylko na- 
zwać, ale i wyobrazić, Wszystkie te środki 
są dobremi, lecz każdy znich ma swoie true 
dności, Gdybyśmy mogli czerpać w dyalek- 
tach Słowiańskich, tak iak Łacinicy w Gres 
czyzpie, Francuzi wŁacinie, a często nawet 
w obydwóch, nie trzebaby nam innego źró. 
dła. Lecz dyalekta Słowiańskie mnićy wye 
kształcone i nieobfitsze pewnie od naszego, 
bogatego mie obiecuią nam plonu, pomódź 
nam mogą, zaradzić nie zdołsią. Przypu- 
szczaliśmy oddawna obce słowa do ięzyka 
naszego; wszak znayduią się w nim takie, 
które przez lekką zmianę zupełnie przybra- 
ły narodową postać, i wcale nie rażą w mo- 
wie naszéy. Nie wyłączając zatóćm środka 
tego (ktorego nader skromnie i ostrożnie, 
przynaymoniey w wymowie i w rzeczach smas 
kowych nżywać należy), nie mhiemam, bys 
$my zupełnie na nim polegać mogli. Wię. 
cćy może po dowolnóćm tworzeniu słów tu: 
Szyćby uależało,gdyby nie był w ięzyku nas 
Szym przywiązany do niego warunek, co go 
pader trudnóm Czyni; to iest: dogodzenie 
rzeczy i vchowi, Więc dobór słów, a zas 
tém udoskonalenie ięzyka naszego iest mie. 
podobnym? Nie zaiste, lecz iest trudoym, 
Nie może bydz eno raemicSła, ani warszta- 
tu, lecz czasu „i jeniiuszu dziełem, Wielcy 
Pisarze wykształcili sławne iczyki, oni im 
potrzebne utworzyli lub dobrali słowa, oni 
nadsli wyrazy, oni. wysłowienia prawodaw= 
cze wzory, i om iedni u nas to uczynić mo- 
ga! Ten Środek zamyka w sobie wszystkie 
łace, Łatwićy jeniiusz ludziam niepospoli- 
tym, iak innym rayustlnieysza prace, podda 
żądane słowo, czyli zobcego płynie Źródła, 
czyli iest ostchnienia twerem; a teu płód 
momentalny. jeniiuszu, wiecznie zostanie w 
igzyku, Tak iest, wielcy tylko Pisarze u: 
doskonalić ięzyk moga, bo zniewalaiący ich 
przykład tedynie iest mocnym madadź no- 
wyn. słowóm, równie iak i nowym wysłos 
wieniemy, zaufanie i wziętośc powszechną 
dia tego właśnie, że Są szczęśliwie przez ni. h. 


użytemi, Nie iest to moie twierdzenie tak 
koniecznóm, iżbym mniemsł, że i miernemi 
Fisarzowi traf natchoąć dobrego wyrazu nie 
może, lecz niezapewniona iega- powaga PO" 
trzebuie wyższego zatwierdzenią , i że fê 
powiem jeniiuszu poręki; bo zczegoź SIĘ skła* 
daią słowniki, ieżli nie zsłów wyiętych Z 
dobrych Pisaraów? Z czegoż Satuka słów 
uporządkowanie, ieżli nie po większóy CaęŚC* 
z wzorowych wysłowień lepszych Pisarzów» 
a zatóm przy nich iednych iest widoczpi€ 
możność udoskonalenia ięzyków. e 

Wielką iest trudność dobrze pisania W 
naszym, bo do tego. nie tylko talentu, lecē 
niepospolitego trzeba smaku, na którćm mo” 
żna powiedzieć, że mowa Polska więcćy 18 
żadna iona polega; w téy bowiem niepewDo” 
ści, wktórą nieograniczona wolność przekła* 
dów piszącego wprawia, przy braku wzorów 
i niedostatku wyrazów, cóż nam za iedyne 
prawidło zostaie, ieżli nie te uczucie dogo* 
dności, ten trafny rozsądek, słowem smak d0* 
bry, co dla każdćy rzeczy dobrać umie, C® 
ićy przystoi i co ią zdobi? Daru tego rzać* 
kość, rzadkiemi czyni dobrych Piserzówe 
Lecz i mierni nie są u nas pospolitymie 
przecież wszędy stosownie do liczby piszą” 
cych, ziswiaią się dobrzy Pisarze. lm wię" 
cóy iest upowszechnionóm takowe ubieganie 
się, tém więcóy rozwiią się talentów, któreby 
bez niego nieznauemi zginęły. Chcemyż mie 
udoskonaloną literaturę i ięzyk, staraymy SIĘ 
pomnożyć liczbę piszących, ten bowiem ie" 
dynie skuteczby iest do tego środek. Cze? 
muž tak wygórowała mowa Fraocuzka, Cze” 
muż Niemiecką iest dziś tak kwitnąca? “9 
to dla tego mnóstwa Pisarzów, którzy dniem 
i nocą nad niemi pracuią, z których kazdy: 
Szuka coś swoićp przydadź, a wielu rzetela 
nie praydsia- Wiem, że tysiące ich giną © 
niepamięci, lecz kilku wybranych zostaie | 
psgradza sowicie te stratę, zbogacaiąc ięzyk 
wzorówemi dziełami; przemiiaiący byt pićr- 
wszęch pie jest nawet bez użyteczności, bo 
się wich ręku ięzyk przeciera, bo oni Upo 
wszechniają smak do czytania pismami Go" 
branemi do rozmaitych miar ludzkićy po't* 
iności, bę pociągáią powszechną ciekaw o0$ 
zaletą nowości, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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